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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Gdzie leży zio.
Trudności finansowe, jakie pań* 

stwo polskie przeżywa, wynika ją prze- 
dewszystkiem  z braku rzete lnej współ-, 
pracy społeczeństwa z rządem i od
w ro tn ie : rządu ze społeczeństwem. Bo 
cóż może najbardziej zdolny pom ysło
wy m in ister, jeś li usiłowania jego nie 
są poparte przez naród. Świadczenia 
obyw ate li na rzecz państwa są bardzo 
skąpe, nawet wtedy, jeś li wyrażają się 
one w postaci pożyczek. Według 
sprawozdania M in . Skarbu za kw arta ł 
drugi 1920 r. (od  kw ietn ia  do lipca ) 
de ficy t w yniósł z górą 11 m ilja rdów  
marek, gdy z pożyczek państwowych 
w płynęło  dotychczas około 10 m ilja r
dów. W ciągu dwu la t społeczeń
stwo nie pożyczyło państwu (czyta j 
sobie) nawet ty le , aby pokryć n iedo
bór jednego kw arta łu. Prawda, iż nasz 
system podatkowy szwankuje, że ścią
ganie i rozkład podatków odbywa się 
w adliw ie, jednak przyczynia się do 
tego tak brak sprawności naszych 
urzędów skarbowych, jak i niechęć 
obyw ate li do płacenia podatków.

N aturaln ie  iż zmusza to rząd do 
wypuszczania coraz to nowych em isji 
marek polskich, do ciągłej i fo rso 
wnej pracy prasy drukarskie j, co odbija  
się ujem nie na wartości m arki po l
skiej powodując sta ły spadek je j s iły  
nabywczej. A kto na tym  trac i na j
w ięcej? N atura ln ie  obywatel, k tó ry  nie 
p łaci podatków , nie rozum ie jąc, iż 
przez to płaci dwa, albo i w ięcej ra
zy tyle, ty lko  nie państwu a paska- 
rzom .

Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 30 mk. 
druga — piąta 25 mk., następne 20 mk., za wiersz petitowy 15 m. 
Nekrologi mk. 25 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 4 marki za wyraz

Na jedno zjaw isko, które niepo
ślednio przyczynia się do wzrostu 
drożyzny i obniżenia w artości m arki 
chcie libyśm y zw rócić uwagę.

Oto przybliżone wyliczenia wy
kazują, iż cała masa pieniądza papie
rowego zniknęła z obiegu. Sumę tą 
obliczają na 30 do 45 m ilja rdów  ma
rek. Gdzież są te pieniądze? Znajdu ją  
się one u ludzi, przechowane w naj
rozm aitszych skrytkach. - chowane na 
czarną godzinę Ludzie u nas nie rozu
mieją tego, iż tym  sposobem sami so
bie szkodzą najw ięcej i dają broń w 
w rękę najrozm aitszej spekulacji. 
Piękna to rzecz oszczędność, jednak 
i je j trzeba się uczyć Przez to w ła 
śnie, iż tak o lbrzym ia  suma jest scho
wana , nasz rozw ija jący  się przemysł, 
ro ln is tw o  i handel uczuwa brak gotów
k i i p łacić za nią m usi szalone p ro 
centy. D ziwnie to  wygląda: z jednej
strony mamy nadm iar znaków obiego
wych, boć około 100 m ilja rdów  ma
rek w banknotach, z drugie j zaś nie 
mamy ich w dostatecznej ilośc i, aby 
zaspokoić potrzeby życia gospodarcze
go kraju a banki pobierają od poży
czających od nich pieniądze do 36 % 

w fo rm ie  p row iz ji i rozlicznych opłat. 
W ten sposób marka polska jest tania 
ty lko  w stosunku do pieniądza zagra- 
granicznego, wewnątrz kraju  jest ona 
aż nazbyt droga. N atura ln ie , iż prze
m ysłow iec, k tó ry  z tak drogiego kre
dytu korzysta, musi sobie to odbić w 
cenie towaru produktowanego przez 
siebie, a za to wszystko płacą spo
żywcy. Chowanie przeto p ieniędzy w 
domu u siebie, n ie ty lko  iż korzyści 
nie przynosi, ale przeciwnie powoduje

poważne straty dla wszystkich obywa
te li kraju  Oszczędności trzeba się 
uczyć, bo oszczędność rzeczywista jest 
taką samą sztuką jak prowadzenie 
przedsiębiorstwa przemysłowego i nie 
może polegać ona na chowaniu pie
niędzy u siebie w domu, a przeci
wnie znajduje swój wyraz w ich u ru
chom ien iu . To  też narody gospodar
czo wyrobione, swą ku ltu rę  gospodar
czą m ierzy ły  sumą oszczędzonych pie
niędzy swych obyw ateli, znajdujących 
się na oprocentowaniu w kasach pań
stwowych, lub innych instytucjach 
kredytowych. I powiedzieć można, że 
stopień rozw oju  i bogactwa narodu 
wyraża się w jego oszczędnościach, a 
czym naród stoi gospodarczo wyżej, 
tym  wyższa suma oszczędności wypa
da na głowę Tak w ięc w roku  1912 
przed wojną wypadało na głowę lu 
dności zaoszczędzonych pieniędzy: 
w B e lg ji 520 franków, we F rancji 340 
fran, w N iemczech Marek 245, w 
A ustrji 111. W idzim y tu ta j, iż te kraje, 
które posiadały wyższą ku ltu rę  gospo
darczą, wykazują i wyższe oszczędno
ści. I w Polsce, co do dzie ln ic zauwa
żamy to samo zjawisko: w tym  roku
oszczędności Poznańskie i Pomorza 
w ynosiły na głowę M k. 127, M ałopo l
ski -  34, Kongresówki - 14 mk. A 
obecnie?

Pocztowa Kasa Oszczędności 
zdołała zgromadzić w obrocie  oszczęd
nościowym  około 2 m ilja rdów  marek. 
Jest to w iele, jednakże jeś li w eźm ie
my pod uwagę zniknięcie z obiegu 50 
m ilja rd ów , spadek m arki i t. p., d o j
dziemy do wniosku, iż oszczędności 
nasze wynoszą zaledwie 1/50 część
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p r ze dw oj en n y ch .  A że  p oś r ód  p ańs tw  
europ e j sk i ch  z a jm o w a l i ś m y os t a tn ie  
mi e j sc e  pod  tym w zg lę de m ,  więc  
i o b ec n i e  nie o wiele lepiej  s to imy .  
T a k  jak w czas ie  inwazj i  bo l s z ew i 
ckiej  zdo ł a l i śmy  ją  o d e p r z e ć  j edyn ie  
dzięki  zb i o ro w e m u  wysi łkowi  ca łego 
n a r o d u ,  tak też i zb l i ża jącą  s ię  k lę ską 
g o s p o d a rc z ą  z d o ł a m y  od da l i ć  tylko 
p rzy  wytężone j  p racy i d a l eko  p o s u 
nię tej  osz cz ęd n oś c i  ca łe go  sp o ł e c z e ń 
s twa.  Ale os z c z ę d n o śc i  t r zeb a  s ię  n a 
uczyć,  t r zeba ,  aby  wszyscy  obyw ate le  
pa ńs tw a  z rozumie l i  t ę  za sa dę ,  iż 
z b r o d n ią  p rzec iw ko  n iepo d le g ł ośc i  g o 
sp od arc ze j  pańs tw a ,  jes t  p r z e c h o w y 
wani e  gotówki  u s iebie .  W in te res ie  
obywate l i  leży,  aby  p ien iąd ze  były 
s t a l e  w ob roc ie ,  gdyż w p rze c iw ny m 
raz ie  u p a d n i e m y .  L. D.

pa Sku l s k ie go )  i Drwęs k ieg o  z P o z n a 
nia (bezpar ty jny)

Kor fan ty  p rzybył  już do  Pa ry ża ,  
aby p o r o z u m i e ć  s ię  z k ie ru j ącym i  p o 
l i tykami  f r ancusk imi  w sp raw ie  Ś ląska .

R z ąd  Po l ski  p rze s ła ł  w dn iu  15 
b m.  na  r ę c e  H y m a n s a  o d po w ie dź  na 
r ez o lu c ję  Ra d y  Ligi N a r o d ó w  w s p r a 
wie za ła twien ia  s po r u  po l sko - l i t ew
skiego.

Na  p o d s t a w i e  w ia d o m o śc i  z a 
c z e r pn ię ty ch  z p r asy  n iemieck ie j  d o 
w ia d u j e m y  się ,  że  P ap ie ż  o dm ó w i ł  
o bu  p r o ś b o m  po l sk iego  d u ch o w ie ń s t w a  
na  G.  Ś lą sk u  co  do  opieki  n a d  k le rem  
pol sk im na  G.  Ś lą sk u  i co do w y z n a 
czen ia  n a s tę p c y  w m i e j s c e  ka r d y na ła  
B e r t r a m a .

W sp raw ie  tygodn ika  „S k ib a" ,  
sko nf i s k ow an e g o  za-  dą ż no śc i  k o m u n i 
s t yc zne  wnieś l i  do  S e j m u  in te rp e lac ję  
posłowie :  Łańcuck i ,  Dąba l ,  kilku lu 

P or .  Moro ws k i  drugi  ad j u ta n t  
wyjeżdża  j ako  cz łonek  p o se l s tw a  do 
Tok jo .

Pułk.  Bobicki  u d a j e  s ię  j ako  a- 
t t a c h e  d o  K on s ta n ty nop o la .

P.  P a te k  wyjeż dża  do Marsyl j i  a 
s t a m t ą d  do  To k jo .

P o s ł e m  sz wa jc a r sk im  w War sza wi e  
m ia n o w an y  zo s t a ł  b. d o w ó d c a  Ziffer.

C e l e m  ro zp o c zę c ia  p rz e d s tę pn y c h  
k r oków w sp raw ie  u m o w y  hand l owe j  
p rzy je żdż a  czeski  min i s t e r  dr.  H o to -  
vec.

P ie r w sz y m  r ad c ą  p o se l s t w a  p o l 
skiego w Moskwie  m a  zo s ta ć  b. ch a r g e  
d ’a fa i r e s  w B e l g rad z i e  p. S te fańsk i .

T y t u s  Fi l ipowicz m ia n o w a n y  z o 
s t a ł  n ad z w yc z a j n y m  p o s ł e m  przy r z ą 
dz ie  sowieck im.

Polityka i Dyplomacja
W b ie rz ąc y m  tygodniu  odby ł  się 

w P o z n a n i u  z j azd s to n n i c t w a  m i e 
szcz ańs k ie go ,  k tó r e  od d łu żs ze go  c z a 
su idzie r ęka  w rękę  z pa r t j ą  Wi tosa  
i Skul sk iego .  P r z e d  kilku dn iami  g ło 
sow ało  za w y p us zs ze n ie m  w świa t  
k i lkudz ies i ęc iu  mi l j a rd ó w  m a re k  p a 
p ie rowych,  po tę g u ją c  tern s a m e m  d r o 
żyznę.

Na  m ie j s c e  mini s t r a  b.  dzielnicy 
pruskiej  Ku cha rsk ie go  wymien ia ją  j a 
ko kan dyd a t ów :  b. v ice -min i s t r a  W a 
ch ow ia ka  (N. P.  R ) Trzc iń sk ieg o  (gru-

T r a k t a t  p r zy mi e rz a  p o l s k o - r u 
m uń sk ie g o  król  F e r d y n a n d  ratyf ikował .

d o w c ó w  z pod znak u  S tap ińs k ieg o  
Sch ip pe r ,  G r i in b a u m ,  W e in z ic h e r ,  
J-Jartglas, T h o n ,  R o z e n b l a t  i F a rb s te in  
( d o b ra n e  tow arz ys t w o) .

W e d le  o b ie g a ją c y c h  pog łosek  na 
s t a now isk o  d rug iego  d e l e g a ta  w Lidze 
N a r o d ó w  m a  być po w oła ny  dyr ek to r  
d e p a r t a m e n t u  w min.  spr .  zagr .  K. 
Olszowsk i .

A dju ta n t  N acz e l n ik a  P a ń s tw a  
pułk.  Wien iaw a  Dł ugoszewsk i  m a  z o 
s t a ć  a t t a c h e  w Bu ka re sz c i  e.

Z Rady miejskiej.
O s ta tn ie  p os ie d ze n i e  Rad y  miej -  

kiej,  o d by te  w ubiegły  pon iedzia łek ,  
by ło  z tego p ow o d u  c h a r a k te r y s t y c z 
ne,  że Klub N ar od o w y ,  l iczący o b e c 
nie 8 cz łonków,  przyszedł  do  n iezb i 
t ego p r zek onan ia ,  iż z większośc ią  
Ra dy  miejskiej ,  n a l eż ąc ą  do  P.  P.  S. 
abs o lu tn i e  p r ac o w a ć  nie m o ż e ,  bo  ta 
w ięk sz ość  w bre w  h a s ł o m  sw oi m s t o 
s u j e  w o b e c  mnie j szośc i  m e to d y  d a 
w n eg o  cara tu:  ab so lu t yz m,  d e s p o ty z m

Z aw czesne  obawy.
D o ść  częs to  s łyszę  zdania ,  że 

n ie za d łu go  r o b o t n i k ów  n a m  braknie  
jak ro lnych  tak i p r z e m y s ł o w y ch ,  a 
to z tej racji ,  że  ci m a s o w o  w yj eż dż a 
ją do  Francj i ,  Danji  a na w e t  p r ze w i 
du j e  się,  jak o tern in f o r m uj e  nas  
p rasa ,  do Szw ajca r j i  do r o zm ia r ó w  
ka tas t ro fa ln yc h .  Aby j edn ak  d o t r ze ć  
do  s e dn a ,  że  tak p o w ie m  sprawy,  n a 
leży z a p o z n a ć  s ię  z h is to r j ą  i p rzy 
czynami  t ego  ruchu .

P o w s z e c h n ie  n a z y w a m y  wy 
c h o d ź c a m i  tych,  k tórzy  u d a j ą  się z a 
g ran icę  w ce lach  za ro b k ow yc h  nie 
m o g ą c  z tej lub owej  racji  p r acy  z n a 
leźć w r o dz in n y m  kraju.  Aby być wy 
ch odź ca ,  t r ze ba  być n i e za d o w o l o n y m  
ze  sw eg o  m a t e r j a l n e g o  po łoż en ia  
i m ie ć  pe w n o ść ,  że  p rze z  w ę d r ó w k ę  
pop raw i  s ię  swój  byt .  O d  w y c h o d ź c ó w

-
na leży  o dr óżn ić  e m ig r an tó w  p r z y m u 
sow ych  t. j. tych,  k tó rych uc i sk  po l i 
tyczny lub rel igijny zm us i ł  do zmian y  
mie j sc a  zam ieszkan ia ,  co było c o 
dz ie nn y m  z j awisk i em za pan ow a ni a  
ca r sk iego  p rzed wojną,  l ecz  nie dzi ś 
w P o l s c e ,  m a j ąc e j  w do da tk u  na j de -  
mo k ra ty cz n i e j s zą  konsty tucję .  Nie n a 
leży również  za l i czać  do  w y c h o d ź c ó w  
tych w o je n ny c h  uc h o dź có w ,  gdyż tych 
ludzi  do  o p us z cz en ia  g ran ic  o jczys tych  
zm us i ł a  n ie  c h ę ć  sz uka n ia  za ro bkó w,  
lecz s to su nk i  w oj e n n e  a p r ze d ew sz y -  
s tk ie m p r z e m o c  b r u t a l na .  W y c h o d ź c a 
mi  nie  m o ż e m y  n az yw ać  tych również ,  
k tó rzy  w c e la ch  bą d ź  na uk ow yc h ,  
h a n d l o w y c h ,  lub tu rys t yc zny ch  p r z e d 
s i ę b io rą  wyjazdy  zagran ic zne .  P od  
m i a n e m  o g ó ln e m  w y ch o d ź tw a  roz ró ,  
ż n i am y k o n t y n e n t a l n e  t. j., n ie  p r z e 
k r ac za j ąc e  g ran ic  E uro py .  Nie  na leż y

dzi ś naprz yk ład  u w aż ać  za w y ch o d ź c ę  
z n as ze g o  po l sk iego  punk tu  widzenia  
po d l as i a ków  w ęd r u ją cy ch  w Kal i skie ,  
lub t eż  m ie s z k a ń c ó w  Małopol sk i  
i Kongresówki ,  uda ją cy ch  się do  
Wie lkopol ski .  P rz ed  wojną  j e dn ak  
mo gl i śm y ich u w aż ać  za w yc h o d ź có w  
z t ego  tytułu,  że  wkraczal i  na  z i emię  
aczko lwiek polską,  lecz o b ję tą  innymi  
u s ta w am i  i o d m i e n n ą  pol i tyczną 
adm in i s t r ac ją .  K on tyn en t a ln e  w ych odź -  
two zwykle bywa  se zo n o w e .  W y c h o d ź 
cą s e z o n o w y m  je s t  ten,  kto u d a j e  się 
za gr an ic ę ,  na  z góry okr eś l on y  czas  
nie na d łużej  j e d na k  jak na  j e d en  
rok W pr ze c iw ie ńs t w ie  do w y c h o d ź 
twa  k on ty n e n ta l n eg o  ro z r óż n i a m y wy-  
c h o d ź tw o  zamor sk i e ,  a więfc takie,  
k tó r e  p r ze kr a cz a  g r an icę  E uro py .  W 
w y ch od ź t w ie  z a m o r s k im  ro z r óż n ia m y  

I s e z o n o w e  t. j. p o w ro t n e  i p r ze s ie d l eń-
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i t a r o r .  A n a d to  z u s t  r a d n y c h  s o 
c ja l i s tycznych  d ow iedz ia ła  s ię  m n ie j 
s z o ść  n a ro d o w a ,  że  k a ta s t ro fa  f in an 
so w a  m ia s ta  je s t  n ieun ikn ioną ,  że 
g o s p o d a rk a  so c ja l is ty c zn e g o  Z a rz ą d u  
z a p ro w a d z i ła  m ia s to  na  sk ra j  p r z e p a ś 
ci i b an k ru c tw a ,  że  w re sz c ie  są  to  
ludz ie ,  k tó rzy  ja k o  zb io ro w a  g r u p a  
n ie  m a ją  k lubow ej am b ic j i ,  sk o ro  
o f ic ja ln e  o św ia d c z e n ie  sw ego  p r z e d 
s taw ic ie la  w im ien iu  K lubu, d a n e  p u 
b licznie,  bez  ż a d n e g o '  pow o d u  ła m ią  a 
s tą d  o f ic ja lne  ich o św ia d cz en ia  są  ni- 
c z e m  in n e m  jak p o d m u c h e m  w ia tru .  
D o ty c h c z a s  były dw a źród ła ,  z k tó r e 
go so c ja l iśc i  cz e rp a l i  p e łn em i g a r ś c ia 
mi fu n d u sz e  na  u t r z y m a n ie  M a g is t r a 
tu , p rz e p e łn io n e g o  n a j ro z m a i t s z e g o  
ro d za ju  u rz ę d n ik a m i z o b o z u
P .  P. S .,  a m ianow ic ie :  a p ro w iz a c ja
i las. Dziś o b y d w ie  te  d o jn e  k row y  
p rz e s ta ły  is tn ieć ,  b o  po  z a p r o w a d z e 
niu  w o ln eg o  h a n d lu  z iem io p ło d am i
zw inę ła  R a d a  m ie jsk a  W ydzia ł  z a o 
p a t ry w a n ia  a w jego  m ie js c e  z o rg a n i 
zow a ła  W ydzia ł  h an d lo w y ,  z k tó rego  
n iczego  n ie  da  s ię  w ziąć,  a le  je szc ze  
p o w a ż n e  su m y  n a leż y  d o łożyć .  A losy 
lasów  m ie jsk ich  są  z n a n e  o b y w a te l 
s tw u  n a s z e m u :  burza  oba l i ła  w ielką
i lość  drzew ; część  s p r z e d a n o ,  c z ę ś ć  
o b ró c o n o  na  p o tr z e b y  m ie jsk ie  w ten  
s p o só b ,  że  z a m ia s t  w y b u d o w a ć  d r e 
w n ian e  budynk i s z k o ln e ,  w y b u d o w an o  
przy ul. C z ę s to c h o w sk ie j  spe lunk i  na 
zabaw y, z k tó rych  d o c h ó d  d la  m ia s ta  
je s t  b a r d z o  n iepew ny .

W o b e c  tego ,  iż te  dw a ź ró d ła  
d o c h o d ó w  w yschły ,  odk ry to  trzec ie  
ź ró d ło  a są  n iem  podatk i .  I j e s te śm y  
dz iś  św iadkam i,  w jakiej w ysokośc i  
śc iąga  s ię  od  obyw ate l i  pada tk i ,  o p a r 
te  nie na  s ile  f inansow e j poda tn ika ,  
ale na  „widzim isie*  cz łonków  K om i
sji f inansow e j ,  sk ła d  k tó re j  j e s t  c a łe 
m u m ia s tu  znany .  Ale i to  ź ród ło  n ie 
b a w e m  w yschn ie  O g ó łe m  podatk i  
p rzy n io są  4 6 00 .000  Mk. Je ż e l i  s ię  z w a 
ży, iż u t r z y m a n ie  M a g is t ra tu  k o sz tu je  
w ed ług  o b l iczen ia  na  o s ta tn ie m  p o s ie 
d ze n iu  R ady  M iejskie j 2, 2 00 .000  Mk. 
m ies ięczn ie ,  to  p o d a tk ó w  w ysta rczy  
tylko na  2 m ie s ią c e .  A co  da le j?  
I w ted y  ro z p o c z n ie  s ię  ka ta s t ro fa .

T e  m nie j  w ięce j  uw agi w y g ła s z a 
no n a  R a d z ie  m ie jsk ie j  w  p o n ie d z ia 
łek  tak  z K lubu  N a ro d o w e g o  jak  i le 
wicy so c ja l is ty c zn e j  z tego  p ow odu ,  
że  „Z w iązek  p raco w n ik ó w  m ie jsk ich*  
zag roz ił  s t re jk iem , jeże li  p o s tu la ty  
jego n ie  z o s ta n ą  sp e łn io n e  do  w torku  
t. j: 19 b. m . P o s tu la ty  te  są  n a s t ę 
pu jące :

1) P ra c o w n ik ó w  p rzy jm u je  i w ydala  
Z a rz ą d  m ia s ta  w p o ro z u m ie n iu  z Z a 
r z ą d e m  Zw iązku;

2 )  w y p łacen ie  n a ty c h m ia s t  pensji  
za  d ru g ą  p o ło w ę  cz e rw ca  i p ie rw szą  
l ipca  b. r-

3 )  W ypła ta  pens ji  z góry;
4 )  W y d a lo n y m  bez  w y p o w ied z en ia  

18 ro b o tn ik o m  w y p ła c e n ie  za ro b k u  za 
dni 14;

N ad  tymi żą d an iam i  w y ło n i ła  się

d ługa  d y s k u s ja ,  k tó rą  już  p o p rze d n io  
s t re śc i l i śm y  Były pro jek ty ,  aby  na 
w yp ła tę  p rac o w n ik o m  pens ji  s ięgnąć  
do  kasy W ydzia łu  h a n d lo w e g o ,  j e d n a 
kow oż p ro jek t  ten  s ię  n ie  u trzym ał.  
W  tej sp raw ie  u ch w a lo n o  n a s tę p u ją c e  
wnioski:

1) D o k o n ać  w yp ła ty  pens ji  z d o 
c h o d ó w  b ieżących ;

2) Zapłacić , ro b o tn ik o m  w y n a g ro 
d ze n ie  za dni 14;

3)  Z re d u k o w a ć  i lo ść  p racow n ików  
m ie jsk ich .

O d n o ś n ie  do ow ych  18 ro b o tn i 
ków należy  w yjaśn ić ,  że lu d z ie  ci 
p racow a li  przy  ro b o ta c h  m ie jsk ich  i m ie li  
14 dni n ap rz ó d  w y p o w ied z ian ą  p ra c ę  
C óż  k iedy „ c h e f “ W ydzia łu  g o s p o d a r 
czego  za t rz y m a ł  ich  je sz c z e  k ilka  dni 
a z a p o m n ia ł  n ie bo rak ,  że  sk u tk iem  
tego  za is tn ia ł  now y s to s u n e k  p raw ny  
i że  n a le ż a ło  s ię  im  n o w e  w y p o w ie
dzen ie ,  jak s tw ie rd z i ł  to  na  R adz ie  
je d e n  z r a d n y c h  p raw nik .  S k u te k  te g o  
je s t  taki, że  ro b o tn ic y  ci, k tórzy  
m ogliby  je sz c z e  p ra c o w a ć  d la  m ia s ta  
p rze z  dni 14, n ie  p ra c u ją  a m ia s to  
i tak  za  te  d w a  tygodn ie  ro b o c z e  
p łac ić  m y s i .  O to  je sz c z e  je d e n  kw ia
tek d o b re j  gosp o d a rk i  soc ja l is tyczne j .

Z p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  nas tąp i ły  
w ybory  do S e jm ik u  d w ó ch  je sz c z e  r e 
p re z e n ta n tó w  m ia s ta ,  przy k tó ry m  to 
p u nkc ie  w yszło  sk a n d a l i c z n e  z a c h o 
w an ie  s ię  rad n y c h  z o b o z u  P. P . S. 
Ze w zg lędu  na  to , że  na 24  rad n y c h  
Klub N a ro d o w y  liczy 8 r ad n y c h ,  na-

cze  - bezpow rotnie ,  k tó re  p o w s ta je  w 
te n  sp o s ó b ,  że  w y c h o d ź c a  opuśc iw szy  
kraj rodz inny  z p o s ta n o w ie n ie m  p o 
w ro tu  za jak iś  cz as  pod  w pływ em  
różnych  p rzyczyn  z m ien ia  sw e  p o s ta 
now ien ia  i p o z o s ta je  t a m  n a  zaw sze .  
Do w y c h o d ź c ó w  b e z p o w ro tn y c h  za l i 
cz am y  tych osadn ików , k tó rzy  z w a 
bieni n ab y c ie m  na w ła s n o ść  d a rm o ,  
lub na  b a r d z o  d o s tę p n y c h  w a r u n k a c h ’ 
ziemi p ożegna l i  s ię  w o g ó le  z m yś lą  
p o w ro tu  do  kraju .

R uch  w ych o d ź cz y  polski zozpo -  
czą ł  s ię  zn a cz n ie  późn ie j ,  niż w in 
nych k ra ja ch  z a c h o d n io -e u ro p e jsk ic h .  
A żeby  o m ó w ić  przyczyny  ru ch u  w y
c h o d ź c z e g o  na leż y  n ad e w szy s tk o  r o z 
w ażyć  h is to r ję  s to s u n k ó w  sp o łe cz n o -  
e k o n o m ic z n y c h  z w y cz e rp u jąc ą  c h a 
rak te ry s ty k ą  tych  s to s u n k ó w  w la tach  
p rz e d w o je n n y c h ,  co  p rz e k ra c z a ło b y  r a 

my n in ie jszego  ar tykułu .  Z tego  ty tu 
łu  o g ra n ic z a m  s ię  do  n a jw a żn ie jsz y ch  
p rzyczyn  m a ją c y c h  d ec y d u ją c y  wpływ 
na ru ch  w y chodźczy .  Z g łów nych  
przyczyn  w y c h o d ź tw a  rzuca  się , że 
tak  pow iem , w oczy p rze lu d n ien ie ,  
lecz  n ie  w d o s ło w n y m  te g o  s łow a 
z n a czen iu ,  bo  ch o c ia ż  P o lsk a  na leży  
do  na jgęśc ie j  z a lu d n io n y c h  k ra jów  na 
k o n tynenc ie ,  j e d n a k  w iem y  dob rze ,  
że  k ra je  o w ie le  w ięcej  za lu d n io n e  
niż P o lska ,  d a ją  b a rd z o  n ik łą l iczbę 
w ych o d ź có w ,  a n a w e t  im p o r tu ją  siły 
ro b o c z e ,  jak tego  je s t  p rz y k ła d e m  
S a k s o n ja  i inne. T e d y  n ie  p rz e c ię tn a  
l iczba ludnośc i  p rz y p a d a ją c a  na  kilo- 
n e t r  kw adra tow y ,  p o w o d u je  w ychodź -  
two, lecz  sm u tn y  fak t  n a d z w y c z a jn e 
go p rz e lu d n ie n ia  wsi polskiej p ro le ta -  j  

r ja t e m  i p ó łp r o le ta r ja te m  ro lnym , k tó 
rego  w yżywić n ie  m oże  n a d m ia r  kar- j

ło w a ty ch  g o s p o d a rs tw  ro lnych ,  rok 
roczn ie  prawie , że  p o w iększa jący  s ię  z 
ty tu łu  podz ia łów . P rz e c ię tn a  g o s p o 
d a rk a  n ie w ynosi  w ięce j  p o n a d  6 
m o rg ó w  i w d o ta tk u  je s t  p r o w a d z o n a  
n ie u d o ln ie .  W sk u te k  n isk iego  p o z io 
m u um y ło w e g o  ch ło p  n asz  czu je  w s trę t  
do  w sze lk ich  inowacji-  K iepsk i s p o 
só b  g o sp o d a ro w a n ia  sp raw ia ,  że p r z e 
c ię tn ie  n a  każdy  kaw ałek  roli p r z y p a 
d a  m niej dni ro b o c z y c h  niż na  ta k im  
sa m y m  a n a w e t  m n ie jsz y m  kaw ałku  
w Danji,  lub S ak so n j i  z czego  w yn ika ,  
że  c z em  w ięcej b ę d z ie  dni r o b o 
czych, tern w ięcej  b ęd z ie  z a t ru d n io 
nych.

c. d. n

E d. Sł.
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leży mu się na cztery m andaty  do 
Sejmiku m andat trzeci o czwarty zaś 
powinny się były rozpocząć targi. 
P rzed  głosowaniem  udały się Kluby 
na narady, po których ukończeniu 
rozpoczęto na nowo obrady. P. Sa- 
rankiewicz oświadczył im ieniem Klubu 
P. P. S., że ich kandydatem  jes t  żyd 
Adolf Horowicz i że Klub P. P. S. 
przyjmuje kandydaturę  Klubu N arodo
wego dyr. Niemca i za nią będzie 
głosował. W obec takiego oświadczenia 
oficjalnego nie ulegało wątpliwości, 
że kandydatura  dyr. N iem ca jest m u 
rowaną. Tym czasem  przy liczeniu g ło
sów pokazało się, że Klub P. P. S. 
nie dotrzymał zobowiązania i na jo 
hydniej sprawę zdradził. Do Sejmiku 
został wybrany jako przedstawiciel 
miasta radny Horowicz i p.Więckowski.

Na skutek zdrady złożył protest 
przeciwko wyborom Narodowy Klub 
radnych i oświadczenie, że z powo
du ciągłego pomijania przy wyborach 
radnych narodow ych wyciągnie jak 
najdalej idące konsekwencje, poczem  
na znak protestu salę obrad opuścił.

S tała  się rzecz w dziejach cia ł 
reprezentacyjnych niebywała i niesły
chana. Z faktu tego wynika, że z t a 
kimi Klubami nie można w spółpraco
wać ani naw et mówić. Tylko ludzie, 
których słowo jest  ważkie, są zdolni 
do pracy publicznej. I d latego radni 
narodowi m uszą zająć godne siebie 
i swych ugrupowań stanowisko My wi
dzimy tylko jedno  z tej sprwy wyjście...

Ponieważ po wyjściu radnych z 
Klubu Narodowego brakło kompletu 
Rady, odpadł wniosek nagły radnego 
Brycha w sprawie palenia gontami 
i drzew em  budulcow em  miejskiem w 
kuchni restauracyjnej „Sportu  wodne-
g o “.

Z Częstochowy.
Klasztor jasnogórski przyjmował 

już w swe mury różnego rodzaju piel
grzymki, ale ta, k tórą pragnę opisać, 
nie miała dotychczas sobie podobnej.

W dniu 11 bm. około godz. 5 po 
południu przy figurze św Prokopa ze
brała się s tarsza  młodzież szkół ś re d 
nich ze wszystkich okolic Polski byli 
to uczniowie - sodalisi, pod przewo
dnictwem swoich księży prefektów. O. 
Marjon, paulin, po s tosow nem  prze

mówieniu wprowadził pielgrzymkę do 
kaplicy Matki Boskiej, gdzie odp ra 
wiono krótkie nabożeństw o przed cu
downym  obrazem , specjaln ie  odsłon ię
tym. P o te m  odbyło się w stępne po
siedzenie  na sali klasztornej; po przy
witaniu zebranych przez p rzedstaw i
ciela sodalicji częstochowskiej Wydział 
Naczelny zdał sprawozdanie  z działa l
ności za ubiegły rok szkolny. Okazało 
się, że sodalicje uczniowskie za tacza 
ją coraz szersze kręgi, pom im o prze
szkody, spowodowanej na jazdem  bo l
szewików i późnym pow rotem  m ło 
dzieży do szkół, Do pomyślnego roz
woju przyczynił się znacznie organ 
sodalicyjny „Pod znakiem Marji“ ,(m ie
sięcznik) redagowany przez ks. Win
kowskiego, prefekta w Z akopanem . Po 
spraw ozdaniu  nastąp iła  dyskusja, w 
której zabierali głos przeważnie ucznio
wie. Postanow iono zwrócić w roku 
przyszłym jeszcze większą uwagę na 
rozwój pisma, ku czemu przyczyni się 
większy nakład, gdyż każdy uczeń-so- 
dalis ma obowiązek p renum erow ać 
swój organ.

Dnia następnego wszyscy u cze
stnicy zjazdu przystąpili wspólnie do 
Komunji św. podczas Mszy św. o d 
prawionej przez przeora O Markiewi
cza, który serdecznie  przem ówił do 
młodzieży. Z wielkiem rozrzewnieniem  
spoglądał każdy na naszą młodzież, 
korzącą się u stóp Królowej Korony 
Polskiej.— Na ogólnem  zebraniu przed- 
południowem odczytali swoje referaty 
uczniowie - sodalisi: z Gniezna, W ar
szawy, Krakowa, Suwałk, Grodna, 
Kielc i Zakopanego. Były poruszane  
najżywotniejsze sprawy, obchodzące 
młodzież. Kto się przysłuchał odczy
tom  i dyskusji, ten mógł nabrać  wiel
kiej o tuchy na przyszłość, gdyż prze
konał się, że ta m łodzież chce w c ią
gu swego życia pracować pod hasłem  
Bóg i Ojczyzna, że pragnie wyrobić 
w sobie silny charak te r  na zasadach  
katolickich, że wypowiedziała walkę 
ropuście, szerzonej przez k inem ato
grafy, złe książki i pisma, że widzi 
szkodliwość alkoholu i nikotyny, że o d 
czuwa potrzebę  unarodowienia  wszyst
kich gałęzi naszego życia. Kto miał 
jakiekolwiek wątpliwości co do pożytku 
sodalicji szkolnych, przekonał się tu 
taj, że wyrabiają one ludzi rozumnie 
religijnych, ludzi prawego i silnego 
charak teru , a więc najpożyteczniejszych,

inteligentnych pracowników na niwie 
ojczystej.

Po południu młodzież pod prze
wodnictwem  O. M arjana zwiedziła k o 
ściół i k lasztor jasnogórski, słuchając 
z ciekawością ob jaśn ień  i pytając o 
każdy niemal szczegół. P o tem  odbyło 
się osta tn ie  ogólne posiedzenie, na 
k tórem  dokończono dyskusji, a wreszcie 
serdecznie  się pożegnano. Nadzwyczaj 
rzewne przemówienie wypowiedział 
prezes weteranów z Radom ia, sodalis 
od młodych lat, obecnie  8 0 - letni s ta 
rzec. Szczególną owację  sprawiono 
Pom orzanom , którzy pierwszy raz 
przybyli na zjazd sodalicyjny. Z ra d o ś 
cią przyjęto postanowienie księży kie
rowników (m odera tów ), że przyszły 
zjazd odbędzie  się w Poznaniu .

Z rozprom ienionem  obliczem  ro z 
jeżdżała się młodzież szkolna, u n o 
sząc z sobą  zapał do pracy i rzuca
jąc sobie pożegnanie: „Do zobaczenia  
na przyszły rok w Poznaniu*.

Czytelnik.

Z O K O L I C Y .
Z Dmenina .  W „Gazecie Ra- 

domskowskiej* w JY? 19 była pom iesz
czona korespondencja  z Dm enina w 
której au to r  o naszem  uspołecznieniu 
b. krytycznie się wyraził, zabolało 
nas to dmeniniaków, gdyż isto tn ie  na 
to nie zasłużyliśmy. Praca  społeczna 
i kulturalna rozwija się tutaj, św ia
dczy o tern, że m am y dwie szkoły: 
początkową i 4-ro klasową. P o s iad a 
my zorganizowaną S traż  Ogniową 
Ochotn. z dobrow olnych ofiar, której 
mają tek  przedstawia obecnie  poważną 
wartość. Na polu ekonom iczno-handlo- 
wem  też nie jes teśm y w tyle, a lbo 
wiem jest  Kółko Rolnicze i stow, 
spożywcze „P raca" ,  dzięki poparciu 
i zrozumieniu ważności tych p lacó
wek przez ogół włościan, doskonale  
się takowe rozwijają.

Z przykrością m uszę zaznaczyć, 
iż dawniejszy proboszcz nie był w 
dobrym  kontakcie z parafjanami, nie 
umiał, czy nie chciał z rozum ieć du 
szy chłopskiej i m iast być prawdzi
wym ojcem  duchowym  powierzonej 
mu parafji, przyciągnąć do siebie  s e r 
ca w łościan - było wręcz przeciwnie. 

. Mógłby ktoś, nie n ieśw iadom y rzeczy, 
posądzić nas, że jes teśm y widocznie 
tugutowcam i, skoro z p lebanją  nie
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jesteśmy w zgodzie, lecz jes t inaczej, 
ogół w łościan stoi na gruncie narodo
wym, wynik głosowania do Sejmu 
naszej para fji może to potw ierdzić.

O becnie proboszczem mamy ks. 
B ronisława Świerzewskiego, zacnego 
i gorliwego kapłana, k tó ry  um ia ł 
przygarnąć w łościan do siebie i tym  
samym za tarł n iem iłe  wspom nienia 
swego poprzednika.

Ks. prob. jako wzorowy gospo
darz w zią ł się gorąco do odnow ienia 
kościoła, reperacji p lebanji i t. p., to 
też w łościan ie  w idząc pracę i zabiegi 
swego duszpasterza darzą go zupeł- 
nem zaufaniem i bez niczego chętnie 
uchw alili po 10 mk. na koszta powyż
sze

O dbyło  się tu zebranie Czł. 
S tow , .P raca* i Kó łka Rolniczego, 
k tó re  postanow iły się połączyć w je 
dno Stowarzyszenie. Do Zarządu 
jednogłośnie powołano: Ks. prob. B. 
Świerzewskiego (prezes), - pp. G ru 
szczyńskiego (zastępca), - J. Gburka 
(gospodarz), B. Gałeckiego, A. P io 
trowskiego. T . Kempę, St. N ow ackie
go, T . Rozpędka, zaś do Kom . Re
w izy jne j: pp. B. Makowskiego, W.
Święta i P. Psonkę

Zwołane też zostało ogólne ze
branie Straży Ogniowej O chotn., która 
podczas w ojny słabo się rozw ija ła , 
gdyż większość strażaków poszła na 
ochotnika .p rać  bo lszew ików ", obec
nie n iektó rzy w ró c ili już i ję li się 
szczerze pracy nad rozw ojem  tej po
żytecznej ins ty tuc ji. W ybrano zarząd 
w osobach: Ks. prob. B. Św ierze
wskiego (prezes), - T, Kempę, R. 
Now ickiego, M. Morawca, J. Gburkę. 
W. Św iertę , A. Rudka, T . Rozpędka. 
Na komendanta jednogłośnie pow oła
no p M ieczysława Św ięcickiego, od
znaczonego za dzie lne k ierow n ictw o 
oddzia łem  na popisach Straży W ie j
skich w Radomsku, na zastępcę p. L. 
Ociepę. Mamy nadzieję, że przy obe
cnym składzie Zarządu i Starszyzny 
Straży i poparciu społeczeństwa tak 
wzniosła instytuc ja  strażacka będzie 
się nadal należycie rozw ijać, choć 
Se jm ik Radomskowski przeszedł nad 
potrzebam i i rozwojem  Straży O gnio
wych O chotniczych w pow iecie do 
porządku dziennego.

J. G.

Z Lgoty.
W lesie tu te jszym  znaleziono 

trup a .ocze m  zawiadam iomy odpow ied
nie władze. P rzyjechali na miejsce 
wypadku pp. sędzia Surym  i dr. H ertz- 
berg. Ponieważ zm arły K o łodz ie j
czyk m ia ł na czole dziurę, jakby od 
ku lk i, w ięc było  podejrzenie, że zo
sta ł zabity, a rodzina wskazywała, że 
sprawcą prawdopodobnie jes t obywa
te l Danielew icz, k tó ry  w ten sposób 
pozbył się kłusownika. Dalsze sum ien
ne śledztwo wykazało, że K o łodz ie j
czyk w ybra ł się do lasu ze swoją 
strzelbą, pojedynką, któ ra  podczas 
w ystrzału zepsuła się i lufa  tak siln ie  
uderzyła w czoło, że je  podziuraw iła  a 
k łusow nik padł na m iejscu.

Po wypadku rodzina zm arłego 
ostrożnie wyję ła  lufę, aby zm ylić  śled- 
ctwo, a wskazywała na m iejscowego 
obywatela, jako zabójcę, celem uzy
skania wynagrodzenia. Dobrze je d 
nak stało się, że cala sprawa tra fiła  
na fachowego sędziego śledczego, k tóry 
doszedł do w ykrycia prawdy.

Z powyższego wypadku w idz im y 
do jakie j podłości dochodzą ludzie, że 
gotow i są zgubić dla zysku n iew inne
go człow ieka, a z drugie j strony prze
konujem y się, że prawdziwe jest zda
nie: „czem  kto  w oju je , od tego zgi
n ie ".

K.

Z Kłomnic.

Z ja w ił się w tych stronach n ie 
jak i Stefan Rzepka, pochodzący z Go- 
łonoga la t 29 z goloną głową i tw a
rzą, k tó ry  pod pozorem w strętu do 
żebraniny prosi o robotę u gospoda
rzy, na plebanjach i t. d.

Jest to w ykw alifikow any z łodz ie ji 
k tó ry ostatn io  ok rad ł kościelnego w 
K łom nicach, chłopca b. biednego, za
b iera jąc mu ubranie, czapkę ko lo ru  
bronzowego i 3.000 m k. gotów ki, od
łożone na buty. Swoje iście aresztan- 
ckie ubranie pozostaw ił na m iejscu. 
Papiery ma w porządku, pom iędzy 
n iem i jest dokum ent zgłoszenia się 
do wyjazdu do Francji.

Ostrzega się przed tym  bardzo 
niebezpiecznym opryszkiem  i w razie 
u jaw nienia uprasza o aresztowanie z 
odstaw ieniem  do K łom n ic , (p leban ja ) 

Proboszcz par. K łom nice.

K R O N I K A .
Sport wodny. —  Pierwszy festyn 

z rac ji otwarcia parku Sw. Jańskiego 
przy ul. Częstochowskiej odbył się w 
poprzednią niedzielę. Publiczności zgro
m adziło  się w iele. Przygrywały dwie o r
k iestry. Teren placu jest dość ładnie 
udekorowany, nie brakuje też różnych 
rozryw ek.—

Parę la t temu wstecz by łto  pu
sty, b ło tn is ty  plac; dzięki in ic ja tyw ie  
pp. inż. Kosteckiego i J. Szwedowskie- 
go i ich niestrudzonej pracy jako ów
czesnych kierow n ików  miasta, któ rzy 
p o tra fili przy pustej kasie m ie jsk ie j i 
bez zaciągnięcia pożyczki, doprow a
dzić bezużyteczny teren do obecnego 
stanu, jak również uregu low ali brzegi 
rzeczki, kanału i t. p., to też z ła t
wością organizatorom  .S po rtu  w odne
go" dziś już przyszło zagrodzić i na 
koszt m iasta urządzić m iejsce roz ry 
wek.

Szkoda ty lko , że m iasto tak 
chętnie oddało ten teren w pacht s p ó ł
ce p. t. .S p o rt wodny* aż na 10 la t. 
Tern dziw nie j nam się wydaje, że pp. 
radni: Ż y lińsk i i Ligęza, mężowie zau
fania ze S tow. W łaścic ie li N ie rucho
mości, g łosowali na Radzie M ie jskie j 
za tym  n ie fo rtunnym  pro jektem  eksplo
atacji placu m iejskiego przez przeciąg 
10-ciu lat.

Podwyższenie taryfy pocztowej. 
Z  dniem  15 lipca została wprowadzo
na nowo podwyższona opłata poczto
wa. Za lis t zwyczajny zam knięty w 
m iejscu i na p row inc ji pobierana bę
dzie opłata 5 mk- za lis t o tw arty  zaś 
4 m arki.
—  Taryfa  te legraficzna została ró w 
nież podniesiona. W ewnątrz kra ju: ta k 
sa zasadnicza 1 0 m k . od wyrazu 3 m k. 
Za te legram y pilne opłata potró jna Za 
te legram y prasowe opłata o 50 proc. 
niższa i taksa zasadnicza 3 mk.

Powiatowy Polsko-Amerykański 
Komitet Pomocy dzieciom w Ra
domsku podaje do w iadom ości, że w 
Warszawie została zorganizowana szko
ła  dla pielęgniarek; kurs rozpocznie 
się w pierwszych dniach września, 
(W arunki przyjęcia:) 1. wyznanie chrześ- 
ciańskie, 2. w iek nie m niej niż 18 lat,
3. W ykształcenie: ukończenie 6 klas
gim nazja lnych lub w zakresie 6 klas.
4. Opłata za naukę: 1.000 marek 
wpłaconych przy wstąpieniu. 5. Kosz-
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ta  u trzym a n ia : 100 m arek dz ienn ie  w  
ciągu trzech  p ie rw szych  m ies ięcy  p ró 
by. Za  tę  sum ę uczenn ica  o trzym u je  
pokó j z u trzym a n ie m  i ko n iecznym  o- 
p ran iem . K a n d yd a tk i z w yższym i kw a 
l if ik a c ja m i będą m ia ły  p ie rw szeństw o. 
U czenn ice  o trzym a ją  fa rtu c h y , k o łn ie 
rze  i m ank ie ty . Po u p ływ ie  trzech  
m ies ięcy  p ró b y  op ła ta  za u trzym a n ie  
n ie  będz ie  pob ie rana . K a n d y ta tk i p o 
s iada jące  odp o w ie d n ie  k w a lif ik a c je , a 
n ie  będące w  s tan ie  o p ła c ić  kosztów  
nauk i i u trzym a n ia , o trzym a ją  s typen - 
d ja . P odan ia  o s typ e n d ju m  na leży 
sk ładać na ręce D y re k to ra  S zko ły . W 
raz ie  ch o ro b y  w ciągu trw a n ia  kursu , 
uczenn ice  o trzym a ją  bezp ła tn ie  pom oc 
lekarską. K u rs  sz k o ły  je s t d w u le tn i. 
W  c iągu tego czasu uczen ice  o trzym a 
ją  4 tyg o d n ie  w a ka c ji i 2 tygodn ie  
u r lo p u  odpoczynkow ego . K a n d yd a tk i 
p o w in n y  zw racać się lis to w n ie , poda 
ją c  swe k w a lif ik a c je : do  M iss L . B r id 
ge, D y re k to rk i S zko ły  d la  p ie lę g n ia 
rek w W arszaw ie , u l. Szopena M  13.

Dochód z p rzeds taw ien ia  k in e 
m a tog ra ficznego  ob razu  p. t. .D w ie  
U rn y “  urządzonego przez naszą d z ie l
ną „S tra ż  O g n io w ą " w ynos i 2 1 .480m k. 
S tosow n ie  do  zapow iedz i w zeszłym  
num erze  czys ty  zysk w pow yższej su
m ie  w ręczy ła  de legac ja  S traży  O gn. 
O . O . F ra n c iszka n om  na res tau rac ję  
k la sz to ru .

C zyn pow yższy S traży  O g n iow e j 
O ch o tn icze j zas ługuje  na w ysok ie  u- 
znan ie .—

ff la rm . W  środę  rano syrena i 
dzw ony za a la rm o w a ły  S traż  O gn iow ą  
na rze ko m y pożar w S to b ie cku . N ie 
zw łoczn ie  w y ru szy ły  3 o d d z ia ły , oka
za ło  się, jednak  iż pożaru  w m ie jscu  
w skazanem  n iem a, w obec czego po 
w ró co n o  z d ro g i do rem izy .

Zaznaczyć tu  na leży  obo ję tność  
cz ło n kó w  p o l ic j i  tu te js ze j, k tó rzy  g re - 
m ja ln ie  s ta li pod ra tu sze m , n ie  kw a 
p iąc  się w ca le  z pom ocą s traży  czyn 
ne j, ta  zaś m u s ia ła  się szam otać na 
ryn ku , by zdobyć kon ie  do  narzędzi 
ogn iow ych .

N ie ta k t Zarządu m iasta . Na p o 
lecen ie  jednego  z cz ło n kó w  Z arządu  
m iasta , k tó ry  zastępu je  w p rze w o d n i
c tw ie  na pos iedzen iach  D ozo ru  S z k o l
nego b u rm is trza  m iasta , będącego na 
u rlo p ie , zosta ło  zw o łane  w pop rzedn ią  
środę zeb ran ie  tegoż D o zo ru .

Z e sz li się cz ło n ko w ie  D o zo ru  
S zko lnego  p raw ie  w  kom p lec ie  i po 
go d z inn e m  oczek iw an iu  z ża lem  m u 
s ie li s ię roze jść  do  do m u , gdyż n ik t 
z cz ło n kó w  Z a rządu  m ias ta  n ie  p rzyb y ł.

Jes tto  z je d n e j s tro n y  g ruby 
n ie ta k t, a z d ru g ie j ilu s tru je  ten  fa k t 
n ie d ba ls tw o  Z a rządu  m ias ta  w  spra
w ie  szko ln ic tw a  pow szechnego, je ś li się 
zw aży, że na w ym ie n io n e m  pos iedze - 
dzen iu  m ia ła  być decydow ana spraw a 
zdobyc ia  w m ieśc ie  k ilku n a s tu  sal 
szko lnych , w obec ba rdzo  w ie lk ie j l i 
czby zap isanych przed w a ka c ja m i d z ie 
ci, tu d z ie ż  spraw a ew en tua lne j bu d o 
w y szkó ł ba rakow ych  w obec zupe łnego  
b ra ku  pom ieszczen ia  szkó ł w  m ieście .

*  *
#

Z w o ła n e  po raz d ru g i posiedzen ie  
D o zo ru  S zko lnego  o d b y łó  się w  o s ta t
n i w to re k . P . D łu b a k  z d a ł sp raw ozda
n ie  z o d b y tych  przed w a ka c ja m i w p i
sów  d z iec i w  szko łach  pow szechnych , 
z k tó re g o  w yn ika , iż  zap isa ło  się na 
naukę w n ow ym  ro ku  szko lnym  2.716 
d z ie c i - spodz iew oną  je s t nad to  liczba  
now ych  dz iec i w lic z b ie  o k o ło  700 
p rzy  w p isach  pow akacy jnych  tak, że 
og ó łem  będzie  dz iec i zap isanych o k o 
ło  p ó ł czw arta  tys iąca . Na pom iesz
czen ie  ich  p o trzeba  54 s a l; ' je s t  w 
m ieśc ie  24 c z y li b ra ku je  sal 30 . P rzy  
s tosow an iu  nauk i dw urazow e j p o trz e 
ba n ie o dzo w n ie  sal 10-12. N ad sp ra 
w ozdan iem  tern w yw iąza ła  się d łu ż 
sza dyskusja ,' w  k tó re j na in te rp e la c ję  
jednego  z cz ło n kó w  D o zo ru  o d p o w ie 
dziano z Za rządu , że tak  so lenn ie  
przez Za rząd  m iasta  p rzyrzekana  b u 
dow a ba raków  szko ln ych  n ie będzie  
naw et b rana w  rachubę . D o w ie d z ie li 
s ię p rzy  tern cz ło n ko w ie , że m a te r ja ł 
budow lany , k tó ry  b y łb y  uży ty  na cele 
szkó ł, zos ta ł zuży ty  na cele „S p o rtu  
w odnego "

W obec od m o w y budow an ia  ba
raków  w z ię to  pod uwagę inne  b u d y n 
k i, ja k : starą  ce rk iew , p ie rza rn ię  przy 
u l. D o b ryszyck ie j, lo k a l K w ap iszew 
skiego, w idać  z tego jednak, że i te 
loka le  nie będą gotow e na ro zpoczę 
c ie ro ku  szko lnego , gdyż po trze b a  w 
n ich  p rze p ro w a d z ić  pow ażny re m o n t, 
k tó ry  po trw a  d łuższy czas, a d z iec i sze
ro k ich  w ars tw  lu d n ośc i p racu jące j znów  
się będą m u s ia ły  obyw ać bez nauk i.

Po o m ó w ie n iu  k ilk u  spraw  go 
spoda rcze j n a tu ry  i re m o n tu  w po 

szczegó lnych  szko łach  zakończono  o- 
b rady.

Biuro a rc h ite k to n ic z n o -b u d o w la 
ne o raz  budow y d róg i m ostów  p. f  
, In ż .  M ieczys ław  S z p ik o w s k i" , pow sta 
ło  w naszem  m ieśc ie . B iu ro  pow yższe 
o b ję ło  ro b o ty  szosow e w naszem  o b 
w odz ie  na dystans ie  B rze źn ica — C ha- 
b ie lic e  pod k ie ru n k ie m  inż. p. J ' F o - 
la rona  z P oznańskiego.

.C e n tra la  b iu ra  m ieśc i się w W a r
szaw ie , f i l je  zaś w L u b lin ie , w  R ado
m iu , w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j i w  Ra
dom sku  u l. Że lazna  Na 2.

Z Komitetu fundacji sztandaru 
dla 26 p. p. Z w o ła n e  p rzez K o m ite t 
fu n d a c ji sz tandaru  d la  26 p. p. zeb ra 
n ie  de lega tów  o rg a n iz a c ji i s to w a rzy 
szeń ra d o m sko w sk ich  w  u b ie g ły  w to 
rek w sp raw ie  da lsze j a kc ji tegoż K o 
m ite tu  n ie  dosz ło  do sku tku , pon ie 
w aż p rzyb y ła  zb y t szczup ła  lic zb a  d e 
lega tów . W obec tego pos tanow iono  
zw o łać  jedno  jeszcze zeb ran ie  de lega 
tó w  w pon iedz ia łek  dn ia  25 lip ca  o g o 
d z in ie  8 w ie czó r do  sa li R ady M ie j
sk ie j.

B y ło b y  rzeczą bardzo  pożądaną,
aby w szystk ie  S tow arzyszen ia  n ie za 
w odn ie  p rzys ła ły , sw ych de lega tów  aby 
spraw ę sz tandaru  posunąć nap rzód  i 
przez to  okazać w dz ięczność b o h a te r
sk im  ż o łn ie rz o m  26 p. p.

„Nie damy Śląska!*
Z achęcony życzen iem  R edakc ji 

„G aze ty  R a d o m sko w sk ie j” , w yrażonem  
w  N  28 z dn ia  10 lip ca  b. r., aby 
„W ie c z ó r P a try o ty c z n y “  zos ta ł p o w tó 
rzony u rzą d z ił K o m ite t pociągu pan 
cernego, 1. 16 „M ś c ic ie l*  w n iedz ie lę , 
dn ia  17. lip ca  b. r. u roczystość 
górnośląską - p rzedew szystk iem  dla 
„na jsze rszych  w a rs tw *, naznaczając 
ceny o 400/ # niższe od pop rzedn ich .

Już w środę w nocy ro z le p io n o  
a fisze , in fo rm u ją c e  P ub liczność , że 
akadem ja  odbędz ie  się w n iedz ie lę ,
0 godz in ie  1 (p ie rw s z e j)  p o po łudn iu  
jak  sob ie  życzono! (N a jn ie fo r tu n n ie js z ą  
porę  ob rano , a szkoda... (P rz y p . R ed).
1 o dz iw o ! P o m im o , a g ita c ji sym pa
tyczn ie  leku nam  usposob ionych  sfe r, 
p o m im o  tego , że K o m ite t z rze k ł się 
ja k ic h k o lw ie k  m a te rja ln ych  ko rzyśc i, 
p rzeznacza jąc czys ty  dochód  w p o ło 
w ie  na w d o w y i s ie ro ty  po pow stań 
cach g ó rn o ś lą sk ich , w p o ło w ie  na ce-
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le o rgan iz ac y jn e  i ku l tu ra ln e  „ P o l s k i e 
go Hufc a  H a r c e r s k ie g o "  w R a d o m s k u ,  
( n a w i a s o w o  mów ią c ,  zupe łn ie  z a p o 
m n ia n e g o  i p raw ie  n ie p op ie ra ne g o  
p rze z  tu te j sze  spo łe cz eńs tw o! )  sp o t ka ł  
„K o m i te t "  p rzykry  i bo le sny  zaw ód . . , .  
Bo  o to  j e s z c z e  w pią tek ,  dn ia  15 li
pca  b. r .  ma g i s t r ack i  roz lep iacz  p la 
ka t ów  „zalep i ł "  Ko mi te to wi  k i lk a n aś 
cie a f i s z ó w . . ( co  uczyni  p rez y d ju m 
m ia s t a  R a d o m s k a ,  aby  t ego ro dza ju  
ka r y go d n e  wypadk i  nie  mia ły  nada l  
mie jsca? ! )a  w nocy  ze r w o n a  n a m  ich 
kilka ( b ra w o ,  neu t ra ln i ! )  W s p ó łd z i a ł a 
jący m z na m i  h a r c e r z o m  nie p o z w o 
lono  p rzylepić  af isza na  n a l e ż ą c y m  
prze c ież  do  Rz eczypospo l i t e j  Polskie j  
d w o rc u  ko le jow ym,  o b ie cu ją ca  swój  
wsp ó łud z ia ł  o r k ie s t r a  tu t e j szej  policj i
pod w y t r aw n ą  b a t u tą  p- D y o n iz o w a ......
nie przyszła.  Ba lkon  był  pu s ty  - k r z e 
s ła  n a  p a r t e rz e  tylko w os ta tn i ch  
rz ę d a c h  n ie co  „gęśc iej "  za ję t e .

Że w o b e c  t ak iego  po p ar c ia  n a 
w e t , n a j w i ę k s z y m  e n t u z j a s t o m  m o g ą  
sk rzyd ła  opaść*  ... co do  t ego  n ie m a  
d w óc h  zdań!  P rz e d s t a w ie n i e  zaczę ło  
s ię  z a te m  w sku te k  tych „n ie sp o dz ia 
nek" ,  z ca ło g o d z in n e m  op ó źn ie n ie m  
(więc  nie z winy Komi te tu ) .  K omi te t  
wytężył  wszyskie swo je  siły, aby dać  
P ub l i cz no śc i ,  co mógł ,  naj l epszego!

Wy gł os zo n o  s t a ra n n ie  o p r a c o 
wan y  od czy t  p. t. „Ś lą sk  G ó r n y  a 
Po l ska* .  C h ó r  żołn ier sk i ,  odś p ie w a ł  
pieśni  gó rn oś ląsk ie ,  „ H y m n  R z ec zy 
pospo li t ej  Polskie j* Fel iksa  N ow ow ie j 
sk iego i na  b i s ( w id oc z n ie  s ię  p o d o b a 
ło!) ki lka pieśni  l egionowych .  „Wóz 
Drzymały*  po w ięk sz on o  o p ro log,  na  
„W ie cz or z e  P a t r y o t y c z n y m "  5 l ipca 
b. r. n ie  grany! P rz e d s t a w i e n i e  z a 
końc zy ł  „Żywy o b r az "  p.t.  „P o l s k a  d o 
by w sp ó łc ze sn e j , "  ( k o m p o z y c ja  p. W. 
K o s iń sk ie g o ,  a r tys t y  d r am a ty cz n eg o )  
ośw ie t l any  ca łą  ska lą  ko lo rowych  
świateł , , . .

U r o c zy s t oś ć  skońc zy ła  się 
za m ia s t  o 3 1/*, o godzin ie  4 1/* po p o 
łudn iu .  ( N a jo d p ow ie dn ie j s za  por a  na 
wyjśc ie  na sp a ce r ,  w yc i ec zk ę  lub 
sp o r t  w od ny . )

P rz y p o m i n a m y  so b ie  do k ła d n i e , '  
że w tej s a m ej  sal i  „K ine my " ,  w y s ta 
wił  „ T e a t r  żydowski  z Łodzi.*, b a ś ń  
d r am a ty cz n y ,  p. t. „D e r  D y bu k" ,  w 
m ie s ią cu  ma ju  b.  r. C e n a  b i l e tów w 
1 4 - s t y m  (cz te rn as ty m)  rzęd z ie  w y n o 
si ła t y l k o . . .  dw ieś c ie  m a r e k  ( 2 0 0  mk . )

i J a k  nas  z ź r ó d e ł  w ia r o g o d n y c h  in fo r 
m u ją ,  t e a t r  nie  tylko był  w ys p rz ed a ny  
do  os ta tn i eg o  mi e j sc a ,  a l e  w p ro s t  n a 
t ł oc zon y  (k rze s ł a  d o s ta w ia n e  w p r z e j 
śc iach  ścisk j ak iego  dzie j e  „K in e m y"  
nie  znają!. . , . . .  )

D o c h ó d  p r z e z n a c z o n o  na  „ h a r 
ce rz a  żydowsk iego*  (H.  S z o m e r . )

K o m e n t a r z e  z b y t e c z n e .......

O b liczenie  D o c h o d u  z Akade-  
mji  G órn oś ląsk ie j ,  u rz ą d z o n e j  s t a r a 
n ie m  załogi  pociągu  p a n c e r n e g o  1. 16 
„Mścicie l*  w dn iu  17. l ipca 1921 r.

P rz y ch ód :  ze  sp r z e d a ż y  bi le tów,  
ze sp r z e d a ż y  p r o g r a m ó w  i n ad d a tk ó w  
9.751 mk.

Ro z ch ód :  af isze,  p r o g ra my ,  akce -  
sor j a  i t. d. 2.751 Mk. Czys ty  d o ch ó d  
7 . 000  Mk. P o ł o w a  czys te go  d o c h o d u  
na  w do w y  i s i e roty  po p o w s t a ń c a c h  
gó rn oś l ąs k ic h  3 . 500  Mk. a r e sz tę  na 
ce le  O rg a n iz ac y j ne go  Po l sk ie g o  Hufc a  
H ar ce r s k ie g o  w R a d o m s k u  3 . 500  Mk. 
O g ó ł e m  7 000  Marek .

R a d o m s k o ,  d. 19/VI1 - 1921 r.
K omi te t  u r zą dza ją cy  u ro cz ys t ość  

g ó r n o ś l ąs k ą  n a ju p rz e j m ie j  dz iękuje  
za ł a ska w ą  p o m o c  i po p a r c ie .

W.  P a n i o m ,  Ce la ry ' ow e j  i K o 
s teckiej ,  P a n n i e  S zym cz yk ów nie ,  P . T .  
H a r c e r k o m ,  K o n s o r c y u m  K i n e m a t o 
g ra f i cz nem u,  a szczegó ln ie j  b r ac io m  
G ó r n o ś lą z a k o m ,  k tó r zy  z b e z p r z y k ł a d 
ną w R a d o m s k u  g o to w o śc ią  użyczyl i  
n am  swej  wspan ia łe j  muzyki ,  za sz cz y 
tnie z n a n e m u  reżyse rowi  p- Krzyża -  ' 
n ow sk ie m u za be z in te re s o w n ie  w y p o 
życzo ne  kos t jumy,  P.  T.  H a r c e rz o m ,  
i wo gó le  wszys tk im,  k tó rzy  w j aki 
ko lwiek s po só b  popar l i  nasze  d o b r e  
chęci .

Komitet po c i ągu  pancernego  
ł. 16. „Mścicie l " .

Z „Łączności*.
Koni .  Rewizy jna  w os o b a ch :  ks. 

Wi ec zor ka  pp.  M. B i e r nac k ie go  i J.  
W ło da rc z y k a  s twie rdz i ł a  p ro toku la rn ie  
ca ły  sze reg  nad uż yć ,  pope łn iony ch  
przez  b. Cz łonk ów  za r ządu .  Między 
in ne mi  Kom.  Rew.  w p r o to k u le  pod  § 
11 s k on s t a t o w ał a ,  że  cz łonk ow ie  z a 
rzą d u  p. p. A. Żyl iński  i A. Wolski  
operowal i  go tówk ą  Ł ąc znośc i  na swo ją  
korzyść ,  jak również  sp ro w ad za l i  t o 
wary,  k tó r e  do m ie j s c a  p r ze zn ac ze n ia  
nie dochodz i ły .  Na jgorze j  było z z a 
pa ł kam i  m s z cz on o w sk ie m i ,  t a k o w e  n i 
gdy do  R a d o m s k a  t r a f i ć  n ie  mogły,  
c h o ć  taki b rak  odcz uw al i śmy .  1 na 
b en zy n ie  kon ty ge n to wej  z ro b io n o  n i e 
zły in te r es  na  4  c y s t e r n a c h  o t r z y m a 
no  zysku 36 0 , 000  mk-  n ies te ty  - p o 
zyc je  p r z y c h o d o w e  „z ap o m n ia n o *  w 
księgi  k a s o w e  Łąc zn oś c i  zami eś c i ć .  
Na tu ra ln i e  w ag o n  ryżu ,  - 2 wag .  ś l e 
dzi  i 1 wag.  my dł a  w ar to śc i  2 mil.  
mk.  s p r o w a d z o n y c h  na  f i rmę „ Ł ą 

c z n o ś ć "  s p r z e d a n e  zos ta ły  p r zez  p.  A 
Ży lińskiego  S to w ar zy sz en iu  Ro ln iczo-  
H a n d l o w e m u  w R a d o m s k u ,  o c z e m  
w ks i ęg ac h  kas o w y c h  n ie m a  wzmiank i .  
Kom .  Rew.  s twie rdz i ł a ,  że  „Łą cz no ść "  
mia ła  filję sw o ją  w War sza wie ,  k tó r ą  
r e p r e z e n to w a ł  n iejaki  p. Wi to ld  R a k o 
wiecki  (ul .  Cz ac k ie g o  JNt 14) .  Kom.  
Rew.  p rzypuszcza ,  iż t a m  „tonęły* 
wszys tkie  a r tykuły  p ie rwsze j  po trzeby  
p o b r a n e  z P u z a p p u ,  p r zez  co  u c i e r 
pia ła  „Łączność*  i ca ły  sz e r eg  s t o w a 
rzyszeń  spo ży wcz yc h  ze wsi ,  k tó r e  
na leża ły  d o  Łąc zn o śc i  i dały u p o w a ż 
n ien ia  sp ro w a d z e n ia  d la  nich  t o w a 
rów z m a g az y n ó w  pańs two wyc h .  Kom.  
Rew.  po s t w ie rdz en i u  ca łego  sz e re gu  
na du ż y ć  p r ze d s t aw ia  O g ó l n e m u  Z e 
br an i u  n a s tę p u j ą c ą  p ropozyc ję :  „ P r z e 
ciwko dzia ła lnośc i  b. Z a r z ą d u  St .  Ł ą 
cz no ść  wys tąp ić  n a t y c h m i a s t  na d r o g ę  
s ą d o w ą  w posz uk iw an i u  na  winnych  
s t r a t  poczyn iony ch  w Łą c zn oś c i  na  s u 
m ę  7 50 , 00 0  mk,  p r os zą c  w ład zę  
i p r o k u ra to r j ę ,  aby  w ce lu  z a b e z p i e 
cz en ia  tych s t r a t  na ło żyć  b e z w z g lę 
dn ie  a r es z t  na  m a ją t e k  p. A. Ż y l iń 
sk iego,  sk ła da ją cy  się ze  sklepu  bła-  
b ła wa tnego ,  od k u p i on e g o  (?) p rzez  
n iego  od S tow.  R o l n ic z o -H a n d lo w e g o ,  
a zn a jd u ją ce g o  się w p om ie sz cz e n iu  
s ą s i e d n i e m  przy  Łącznośc i*  i na  n i e 
ru c h o m o ś c i  p. A. Ży l ińskiego  przy ul. 
Żabie j  w R a d o m s k u " ,

O g ól ne  ze br an ie  o d b ęd z ie  się 
dn ia  31 b. m.  w sali  Re su rs y  Rz e-  
rnieśln,  i z a d e c y d u je  co z tym  f a n te m  
zrob ić .

Udzia łowiec .

Zarząd S tow arzyszen ia  Spożyw czego  
„ŁĄCZNOŚĆ11 w Radom sku

m a  zaszczy t  p ro s ić  W. P.  o bez -  
w a r u k o w e  p rzybyc ie na na dz w y c z a jn e  
og ó l ne  z e b r a n ie  cz łon ków  S t o w a r z y 
szen ia ,  k tó r e  od będ z i e -  s ię  w dn iu  31 
lipca o godz .  3 po poł.  w R e su r s i e  
Rz em ieś ln icz e j  przy  ul.  Kal iskiej  Nf 25  
( n a d  s k le p e m  „Gwia zdą "

Jeże l i  w pow yżs zy m te rm in i e  nie  
p r zyb ęd z ie  d o s t a t e c z n a  d o  p r a w o m o c 
nośc i  o b r a d  i lość cz łonków,  ogó ln e  
Z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s ię  w d r u g i m  t e r 
min ie  o godz .  4-ej  t ego ż  dn ia .

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1. Z ag a je n i e  ze br an ia ,  2- W y b ó r  p r z e 
wo dn ic z ąc eg o .  3. O d c z y ta n i e  p r o t o k u -  
łu po p r ze d n ie g o  ze b ra n ia .  4. S p r a w o 
z d a n i e  Komis j i  Rewizyjnej  za  cz as  od 
1 3tycznia d o  10 m a ja  r. b. 5.  Z a ł a 
twien ie  sp ra w  z by łym Z a r z ą d e m .  6. 
W o l n e  wniosk i.

Inin*] dn. 20/V11 1921 r pamiątkowy me- 
oyilifj t  dal strażacki srebrny na zielonej 
wstążce. Łaskawy znalazca zwróci do Re
dakcji.

pokoju z eałodziennem utrzy- 

Wiadoiności w Redakcji.
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oraz budowy dróg i mostów.

I N Ż Y N I E R

MIECZYSŁAW SZPIKOWSKl
W f l R S Z f t W f l

=   ODDZIAŁ w RADOMSKU —

Żelazna JMś*2

u
„Goniec Częstochowski”

Organ narodowy polityczny, niezależny i bezpartyjny.
Egzystuje od lat 15 i jest noj- 
starszem i najpoczytniejszem 
pismem ziemi Częstochowskiej.

Wychodzi codziennie po połudn. 
i zamieszcza wiadomości telegr. 
ostatniej chwili z całego świata.

Jako pismo miejscowe, niezależnie od działa politycznego zasila
nego przez najzdolniejszych pablicystów, uwzględnia w najszerszym za
kresie dział wiadomości miejscowych i okolicy.

Bogaty dział informacyjno-handlowy, dający wymowny dowód po- 
czytności i długoletniej tradycji pisma, jest najkorzystniejszem źródłem 
dochodu dla ogłaszających się firm  Handlowo-Przemysłowych.

Adres: Redakcja i Administracja 
„Gońca Częstochowskiego" 
w Częstochowie, II Aleja 38.

Fabryka tektury smołowcowej

Maksymiljana Bema
Częstochowa, Panny M arji 67

poleca w w yb o ro w ym  ga tunku :

tekturę smołowcową, smołę 

preparowaną z węgla kamien

nego etc.

Znaleziona
R edakcji.

ks iążka naukowa z p ien ię 
dzmi je s t do odebrania w
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Korzystna lokata kapitała!
Poszukuję wspólnika fachow

ca do fabrykacji wyrobów ccmento- 
wo-piaskowych. Na miejscu fabry
kacji przy przystanku kolejowym 
znajduje się piasek I-go gatunku 
w ilości nieograniczonej, tudzież 
wody poddostatkiem.

Bliższa wiadomość w Redakcji.

7 n a lD T in n »  8Uma P ieniędzy na u l.  P io tr -  
( i i lu lu Z lu l I f l  kow skie j o w in ię ta  w starą 
gazetę je s t do odebrania przez prawego 
w ła ś c ic ie la  w Redakcji.

p o r tfe l zaw ie ra jący  4000 mk., św ia
dectwo szoferskie z fo to g ra fją , fo - 

to g ra fje  wojskowe i  inne le g itym a c je  z 
fo to g ra fją , oraz ka rtą  zw o ln ien ia  wydaną 
przez 7. zapasową A u to -K o lu m n ę  w Pozna
n iu  na nazwisko W ład ys ław a  Dudka z K ie t- 
l in a  gm. Dmenin. Znalazca zw róc i do 
R edakc ji za wynagrodzeniem.

rn ln n n n  obecnie zw o ln iony  z w o jska  na 
r i f lu u u l  podstaw ie orzeczenia lekarskiego, 
z k ilk u le tn ią  p ra k tyką -szp ita ln ą , oraz p o 
s iada jący  chlubne świadectwa, p rzy jm ię  
ehętn ię  posadę na p ro w in c ji, lu b  też w 
S zp ita lu . Łaskawe o fe rty  d la  Felczera nad
sy łać  do R edakcji „G aze ty  Radom skowskie j"

d la  pp. Członków  koopera tyw y 
„R zem ieś ln ik " i  Resursy nadeszła. 

Zgłaszać s ię  od dn ia  11 lip c a  do sklepu 
„R ze m ie ś ln ik " (u l. B rzeźn icka M° 6) z p ró 
żną bu te lką  wraz z kuponem  cz łonk . 27. 
Term in sprzedaży do 1 S ierpn ia b. r.

7 n in o ła  k a rta  po w o łan ia  na k tó re j w y p i-  
U y i l ię i f l  sany b y ł u r lo p  bezterm inow y w y 
dany przez P. K. U. w Radomsku na na
zw isko Gustawa Dojczm ana z Feliksow a 
gm. Dm enin. Znalazca zw róc i do Redakcji.

K llPP/l handlowe roczne żeńskie, roczne i 
l i l i i  U U  p ó ł roczne mieszane P ro f. Sekuło- 
w icza, oraz kursa S tenogra fji, p isan ia  na 
maszynach. S tenogra fja  zam iejscowym  l i 
stownie. Warszawa, Ż uraw ia  42.

Piotra Generowicza
w Radomsku, ul. Kaliska Ns 32.

R edaktor i Wydawca Michał Świderski, D rukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


